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Cany prenumwatyi
We Lwowie bet dorę­

czenia do domu . aiies. zł. 2"—, kwart 9r-
i  dostawą do domu . aiies. zt.2'40, kwart 7*-

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . aiies. zł.2*40. kwart 7*-

Zagranicą........................mies. zł. 5  — cwart.15'-

Numar telefonu 
REDAKCJi 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. UNOROW ICZA 19 I. p.

Uaty naleły f/ankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiaras mOlatctr. (8*/, cm. sier.) *  zwykłych ogłoszeniach 
ar. aa, w nadedanem i w nekrologach gr. BI, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekicie gr. 7S, pod nagłów­
k iem  na pierwszej stronie Ml. r —. Tabe laryczne i i K  pra. dro- 
le j. Za  jedao słowo w drobnych ogłoszen iach gr. Wy kupno 
i s rzedai słowo gr. II, m atrym on ia lne, korespondencje 
prywatne słowo gr. M, dla poszukujących pracy gr. I, 
Z zastrzeleniem mieizc aa prc. Zagraniczne o aa nrc. drolei

DZIAŁALNOŚĆ BANKU 
POLSKIEGO.

Ujawnione w ubiegłym tygodniu 
drukiem sprawozdanie: z działalności 
Banku Polskiego w minionym roku po 
zwala bliżej zaznajomić sie z sytuacją 
jaka panowała na teren e polskiej in* 
styljucji emisyjnej.

Działalność banku Polskliego była 
siłą rzeczy w wielu wypadkach odbi­
ciem gospodarczych wydarzeń, jakie 
rozgrywały się w tym czasie na świę­
cie.

Światowe zaś położenie gospodarcze 
wykazało w r. 1936 wyraźną i znaczną 
Poprawę. W  większości krajów wystą­
piło na ogół silne ożywienie życia go- 
hpodarczego, czego wyrazem był po« 
Wszechny niemal wzrost wytwórczości 
przemysłowej. Zjawisko to zostało 
Przede wszystkim umożhwione usunię 
t ;em przez kiryzys dawnych przero* 
stów i uzyskaniem równowagi gospo­
darczej w nowych warunkach, wyczer­
paniem się zapasów oraz powalną, ale 
wyraźną zwyżkową tendencją cen. W  
znacznym stopniu na poprawę sytuacji 
przemysłowej wpłynęły również zbro­
jenia, które w 1936 r. przybrały spe­
cjalnie na » le. Podobnie w dziedzinie 
rolnictwa nastąpiła popl awa wskutek 
dalszej likwidacji zapasów zbóż, które 
spadły do poziomu przedtdryzysowe- 
go, zarówno z powodu zwiększonej 
kotisumcji jak i wobec gorszych uro­
dzajów.

Położenie gospodarcze Polska uległo 
w r. 1936 dalszym korzystnym zmja* 
nom, które przejawiły się w przemyśle 
i rołnktwie. Na podkreślenie zasługu­
je poprawa rentownuści w obu tych 
działach gospodarki.

Wprowadzone przez Rząd przepisy 
dewiizowe zahamowały szkodliwą tezau 
ryzację i ucieczkę kapitałów, która 
przybierała co raz więcej na sile w mia­
rę jak  nerwowe nastroje, panujące za 
granicą, oddziaływały na rynek krajo­
wy.

Deklaracja Rządu ogłoszona w paź 
dzierpiku ub. r. o niezmienności poi* 
sklej polityki walutowej, przyczyniła 
się do uspokojenia nastrojów, jakie zo* 
stały wywołane obawami o los złotego 
pod wpływem dewaluacji, dokonanej 
w większości krajów, należących uprzed 
nio do t. zw. bloku złotego.

To wszystko znajdowało odbicie w 
gospodarce i w działalności Banku Pol 
skiego.

Co się tyczy szczegółów, to zmniej­
szenie się rezerwy złota, które nastąpi­
ło na skutek silnego nacisku spekula­
cji w marcu a głównie w kwietniu. 
(Bank Polski stracił w tym miesiącu 
złota i dewiz na zł. 5, iril.l zostało w 
następnych mies.ą-ach, po wprowadze­
niu kiontrolj dewizowej zahamowane, 
przy czym ostatnie miesiące roku wy* 
kazały już trwałą odbudowę zapasów 
złolja w Banku. Ogółem zmnieiszył się 
w tamtym roku rachunek złota ze zł- 
444 mil. na zł. 392 mil.

Stan portfelu wekslowego wynosił 
na konjec r. 193o zł. 681 mil Udziały 
Banku zwiękiszyły się w tym roku o 
pół mil. zb Co pozostaje w związku z 
powiększeńem udziału w spółce „Ele* 
Watory zbożowe w Polsce** wobec bu­
dowy elewatora w Gdyni. Obieg bile­
tów bankowych wzrósł w ctfągu <tj 1936 
o zł. 26 md. do zł. 1 033 mil leżeli cho­
dzi o wyniki działalności Banku to 
zysk brutto był większy niż w r. 1935 
o cztery mil. zł.

W  kbńcu. 1936 r. Bank Polski posia­
dał 50 oddziałów, którym podlegało 
247 placówek inkasowych. Pracowni*

W Senacie o budżecie Min. Rolnictwa 
i Min. Sprawiedliwości.

■Warszawa. 10 marca. (P. A. T.)
Na wczorajszym plenarnym posjiedze. 
niu Senatu przystąpiono do debaty 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Sprawozdawca sen. Serożyński pod* 
kreślą, że zwyżka cen zbóż wywołała 
niezwykłą reakcję. Czytamy w prasie 
codziennej żądanie, aby położyć kres 
tej tendenc i, chociaż podobną zwyżkę 
widzimy na całym świecie. W  chwili 
obecnej zwyżka ceny zboża nie decy* 
duje jeszcze o poprawie sytuacji na 
wsi. Tylko bardzo niewielka ilość rob 
ników posiada jeszcze zapasy ziarna, 
rozporządza nimi druga, albo i trze* 
cia ręka.

Sprawozdawca omówił następnie 
zmiany, wprowadzone przez Sejm do 
budżetu tego resortu.

Sen. Hasbach zaznacza, że przedsta* 
wiciele ludności niemieckiej oddawna 
już wyrażali pogląd, że reforma rolna 
jest koniecznością, iednak nie powin­
na ona niszczyć większych gospo* 
darstw rolnych o wysokiej kulturze.

S-n. Chrzanowski omawia obszerne 
zagadnienie reformy rolnej i twierdzi, 
że parcelacja nie jest sprawiedliwa, je­
żeli burzy większą i średnią własność.

Sen. Gawlikowski podkreśla, że pro­
gram prac ministra rolnictwa jest do­
bry i organicznie związany. Będzie on 
odpowiedni i dla ziem południowo- 
wschodnich, jeżeli będzie wykonywa­
ny według zasad gospodarczych Tyl* 
ko paiaelacja sąsiedzka może być na 
tych terenach stosowana.

Senatom Wiesner oświadcza, że za­
gadnienie wsi ma wielkie znaczenie dla 
niemieckiej grupy narodowej. Stoi ona 
nadal na stanowisku konieczności zdro 
wej reformy rolnej, ale nie może ona 
się odbywać w tak wysokim stopniu 
kosztem niemieckiej grupy narodowej.

Senator Malski zaznacza, że rolnic­
two jest podstawowym, ale nie jedy* 
nym działem naszego gospodarstwa na* 
rodowego, stąd też składanie odpowie* 
dzialności za podniesienie tego stanu 
gospodarstwa na ministra Rolnictwa, 
dopatrywanie się w nim jedynego cu*

dotwórcy, który poprawę ma spowodo* 
wać, jest niesłuszne

Sen. Dzieduszycki podnosi, że 
spór na temat piodukcji majątku więk* 
szego i włościańskiego nie jest właści* 
wie ujęty. Są produkty, które tylko wię 
ksze gospodarstwo może dobrze produ* 
kować, a są inne, gdzie górę bierze go* 
spodarstwo włościańskie.

O SOLIDARYZMIE.
Sen Dzieduszycki przypomina, że 

w 1935 r. rolnicy Małopolski Wscho* 
dniej przedłożyli plan organizacji roi* 
nictwa przez tworzenie ogólnopolskie* 
go Towarzystwa Rolniczego. W  Niem* 
czech zaś ten problem został rozwiąza* 
ny w podobny sposób, ale nieco później 
i tam dało to bardzo dobre wyniki. 
Przy sposobności sen. Dzieduszycki 
wspomina o deklaracji płk. Koca. Słu* 
sznie — zaznacza — zgłaszają swój ak* 
ces takie organizacje, jak np. Związek 
Oficerów Rezerwy. Natomiast jeste­
śmy także świadkami pewnego biegu 
maratońskiego pochlebców do zgłosze­
nia się jako udziałowcy tej nowej orga* 
nizacji. Otóż w tej deklaracji mamy 
wiele rzeczy starych. Ale są w tej de­
klaracji także rzeczy nowe. Taką rze* 
czą nową jest zasada solidaryzmu, któ* 
rą mało kto u nas zna. Solidaryzm u* 
znaje prawo własności, ale poddaje je 
pewnym ograniczeniem i żąda, ażeby 
nowe dobra były obrócone przede 
wszystkim na rzecz najbiedniejszych, 
tak, żeby w ogóle pojęcie, biednego wy 
tępić z tego świata. Solidaryści lwów* 
scy w ten sposób chcą podzielić wpły* 
wy w społeczeństwie: jedna trzecia
wpływów ma się dostać rolnikom, je* 
dna trzecia przemysłowi i sferom robo* 
tniczym, a jedna trzecia inteligencji.

Sen. Bniński wypowiada pogląd, 
że przebudowa ustroju rolnego, polega 
jąca na osadzaniu na wsi jak najwię* 
cej ludzi, nje uzdrowi wsi. lecz dopro­
wadzi do obniżania wydajności gospo* 
darczej. Na zachodzie kraju powstaje 
już typ bezrobotnego, pochodzącego 
z nowotworzonych osad.

Dalej mówca wskazuje, że Minister-

Akcesy do 0. Z. N.
W  dniu wczorajszym do Komitetu 

organizacyjnego Obozlu Zjednoczenia 
Narodowego zgłoszone zostały nastę- 
pująae akcesy ze Lwowa: Tow. Przyja* 
ciół Związku Legionistów Pols|kich. 
Z Leska: Z. T. O. K.; z Rymanowa- 
L. M. i K.; z Lubaczowa: Ochot. Straż 
pożarna; a Rozwadowa: Ochot. Straż
pożarna; z Radymna: Związek Strze­
lecki i TSL.; z Rawy Ruskiej; Orga­
nizacja młodzieży pracującej. Związek 
Harcerstwa polskiego, Związek zawo­
dowy maszynistów kolej, i T. S. L.; {  
Żółkjwi: Związek pracowników samo­
rządowych, Rodzina policyjna, P. P. 
W., Z. S„ Sokół, Tow. mieszczan ręko­
dzielników i przemysłowców. Z. P. O. 
K., Rodzina wojskowa. Rodzina urzęd 
nićza, Związek Oficerów rezerwy, Zw. 
rezerwistów, Ochot. Straż polarna, 
LOPP., Polski Czerw. Krzyż. Rada Pe

Jagogiczna szkoły powszechnej. Chrz.- 
narod. sto w. szkół powszi chnych, Z w.

1 inwalidów wojen., Cech rzcmieślni- 
klów, Pol. Biały Krzyż, Zw. emerytów, 
federacja polsk. Zw. obrońców ojczy* 
zny, Okr. Tow. rolnicze; Z Sądowej 
Wiszni: Zarząd miasta. LOPP., Zw. 
Strzel, męski i żeński, Związek inwa‘ - 
dów woj.. Ochot. Straż pożarna, T. S. 
L., M. K. Kasa Oszczedoości. Cech rze­
mieślników, Polski dom ludowy i Zje­
dnoczenie kolejowców polskich; z Ku* 
likowa O chot Straż pożarna.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie latanina, 

to obowiązek 
I nakaz sumienia.

KONTO M. K. K . O. 1300.

ków zatrudn:ał Bank 1,582 ti. o 117 nia się do każdorazowych potrzeb zy-
więcej niż w r. 1935.

Najcharakterystyczniejszym znamię* 
niem pracy Banku Polskiego jest jego 
niezwykła umiejętność dostosowywa­

na gospodarczego i finansowego kraju. 
A to jest w dzisiejszych warunkach, u- 
legających ciągłej fluktuacją. rzleczą nie 
zmiernie doniosłą. a.

stwo Roln. i Ref. Roln. nie współdziała 
ze zorganizowanym społeczeństwem 
rolniczym. Konsekwentnie, ze wzgivj 
dów klasowo-społecznych. eliminuje 
samorząd rolniczy. Nie mieszam się do 
polityki personalnej p. ministra — o- 
świadcza sen. Bnjński — ale stawiam 
zarzut, że wszystkie stanowiska w mi­
nisterstwie obsadza elementem społe* 
cznie radykalnym.

Sen. Siemiątkowski, zastanawiając się 
nad sytuacją w rolnictwie, wyraża 
przypuszczenie, że obecna zwyżka cen 
zboża stoi w związku z wyczerpaniem 
się zapasów światowych, a zatein już 
najbliższe żniwa mogą przynieść rady* 
kalny spadek tych cen poniżej opła­
calności. Powinno się dążyć systema­
tycznie do ustabilozowania sie cen w 
granicach opłacalności produkcji; tyl* 
ko to bowiem może zapewnić istotną 
poprawę koniunktury

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał 
głos p. Minister rolnictwa i ireform jrfji- 
nych J Poniatowski, który podk/reślił, 
że prace w siwym resorcie prowadzić 
musi w myśl generalnego interesu pań­
stwa a nit poszczególnych dzielnic.

BUDŻET MIN. SPRAW IEDLIW O­
ŚCI.

Senat przeszedł następnie do rozpaa 
tiywania budżetu Ministerstwa spra* 
wiedliwości.

Sprawozdawca sen. Radziwiłł, oma­
wiając poszczególne działy pracy tego 
resortu, skonstatował znaczny postęp 
prac kodyfikacyjnych w dziale usta­
wodawczym. W  dziedzinie prawa mał* 
żeńskiego istniejące dotychczas trud­
ności zostały w znacznym stopniu usu» 
nięte i można się spodziewać wprowa­
dzenia w niedługim czasie jednolitego 
prawa.

W  zakończeniu sprawozdawca stwier 
dza, iż braki techniczne naszego wy­
miaru sprawiedliwości, spowodowane 
niedostatecznością kredytów, pogłębia­
ją się z roklu na rok i uważa, że trzeba 
będzie przeprowadzić oszczędności — 
zwłaszcza na niektórych ~  jego zda- 
nem — niepotrzebnych inwestycjach 
państwowych, i uzyskane stąd pienią* 
dze obrócjć na potrzeby w pierwszym 
rzędzie ministerstwa oświaty, a zaraz 
dalej ministerstwa sprawiedliwości.

W  dyskusji przemówił pierwszy 
sen. Jeszke, snując głębokie rozwiąza­
nia na temat irolj prawa i prawnika w 
państwie.

Co się tyczy sprawy niezawisłości 
sędz ów, to mówca uważa, że nje nia 
dziś sporu o zasadę niezawisłości, a 
chodzi tylko o to, przez jakie środki 
ma ona być zagwarantowana.

Podstawową gwarancją jest nieusu­
walność i nieprzenoszalność sędziów 
poza wypadkami, przewidzianymi w 
ustawie. Na zairzuty, że niezawisłość 
sędziowska stała się u nas niezawisło­
ścią papierową, winna nasląDić autory­
tatywna odpowiedź. Nie wytarcza, że* 
by sędzija był niezależny, chodzi o to, 
aby społeczeństwo nfe miało wątpliwo­
ści, że posiada niezależne sadowni­
ctwo.

Dłuższe przemówienie wygłosiła sen. 
Fleszerowa, która zaznacza m. h ., że 
kara winna być obiektywna, bezna­
miętna, płynąca z prawa, pozbawiona 
nie tylko pierwiastka, ale nawet pobo­
rów dokuczliwości i złośliwoś-i.

Następnie zabrał głos Minister spra­
wiedliwości p. Grabowski, odpowia a 
jąc na zarzuty i uwagi' senatorów,
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Środa
Cyp/iar.a 

Jutro: Konstantego 
Wschód słońca 6*03
Zachód .  17*31

TEATR W IEI KI
Środa g o d 20 „Trawiata11 opera.
Czwartek godz. 19.30 ,,M adai.ie. Sans

Gene“.
Piątek godz. 20 „Madame Butterfly11. 
Sobota godz. 19 30 ,Madome Sans Gene“. 
Niedziela godz. 15.30 „Madame Sans 

Gene“. — Godz. 20 „Straszny dwór“.

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Środa godz. 19.30 „Księżniczka czardasza ‘ 
(przedstawienie dla wojska.'

Czwartek godz. 19.30 „Księżniczka czar* 
dasza“ .

COLOSSEUM: Gościnne występy war*
szawskiego teatru 13 Rzędów.

Dziś we środę nieczynny.
Czwartek godz. 2u.l5 występ Chóru Dana 
Piętek godz, 20.15 „Mąż niedołęga1 wy­

stęp Warszawskiego Teatru Ludowego.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Pieśń je j matki11 z Martę Eg*

8Łrt- . ^C A SIN O : „Ucieczka Tarzana1 . 
CH IM ERA : „Moja gwiazdeczka11 i „Bo* 

KaTer1.
EU RO PA : „Powrót do życia11. 
KO PERN IK: „Szarża lekkiej brygady11 

(Orzeł krymski).
M ARYSIEŃ KA „Szarża lekkiej bryga­

dy11 (Oi*.eł krymski).
MET RO : „Dziewczę z Budapesztu11. 
M U Z A : „Anthony Adverse‘‘.
PA ŁA CE: „O czym marzę kobiety11. 
PA N : „Sylwetki*1.
PA X : „Mały marynarz1*.
R A J: „Będzie lepiej11 z Szczepkiem i Toń* 

kiem.
ST Y L O W Y : „Nie. całui w klnie1* i rewia. 
ŚW IT : „Łowca przygód11 i „Mali boha­

terów e“
T O N : „Cygańskie dziewczę11 i „Flip i 

Flap*1.
U C IEC H A : „Grzesznik mimo woli11 i

rewia.

Manifestacje przyjaźni polsno- 
jugosłowiańskiej we Lwowie

FOTOPLASTIKON, pi. Marjackj J.i
Egipt — Kair — Aleksandria — Heluan.

— Opera — Teatr Wielki. — Dziś we 
środę 10 b. m. daje Teatr Wielki „Traviatę“ 
w koncertowym wykonaniu pp.: Ewy Ban* 
drowskiej « Turskiej, naszej fenomenalnej, o 
europejskiej sławie śpiewaczki, która tę rolę 
zalicza do najlepszych w swym repertuarze, 
Adama Dobosza, świetnego tenora opery 
warszawskiej i ulubieńca publiczności lwów 
skiej oraz Zenona Dolnickiego, czołowego 
barytona Teatru Wielkiego w Warszawie. — 
Przy pulpicie dyrygenckim fenomenalny ka­
pelmistrz dyrektor Adam Dolżycki, kiórego 
udział w tym przedstawieniu wzbudził wiel* 
kie zainteresowanie wśród muzykalnego spo­
łeczeństwa lwowskiego. Kównież wydarzem 
artystycznym o wielkiej wadze będę dalsze 
przedstawienia operowe: 12 b. m. „Madame 
Butrerfly z udziałem pp.1 Heleny Lipow­
skiej, Adama dobosza jak również 14 b. m. 
„Straszny Dwór11 w nowym opracowaniu 
muzycznym pod dyrekcję Adama Dolżyc- 
kiego. Reżyseruje Aleksander Ułuchanow, 
kierownictwo artystyczne spoczywa w rę* 
kach znakomitego basa Romana Wragi.

Bilety do nabycia w kasie Teańi. W iel, 
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

Jutro w czwartek, dnia 11 b. m. o godzi­
nie 7.30 wieczorem znakomita komedia Sar* 
dou: „Madame Sans Gene*1 z Irenę Eichle­
równę w roli tytułowej.

— Słynny balet Joossa w Teatrze Wiel- 
Kim — Teatr taneczny Jossa, złożony 
z 3(Xtu osób, który od tygodnia występu­
je w Operze Warszawskiej i cieszy się po* 
dobnie jak w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku olbrzymim powodzeniem, zatrzyma 
się w przeje*Jzie do Bukaresztu we Lwowie 
i wystąpi tylko dwa razy w poniedziałek 15 
i we wtorek 16 b. m.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
Dziś, we środę, dnia 10-go marca, po 
raz 20: ty „Księżniczka czardasza11 (przed­
stawienie zamknięte — tylko dla wojska). — 
W czwartek, dnia 11 marca, pu raz 7G*ty — 
„Księżniczka czardasza11 z p. Melę Grabow­
ską Będzie to jeden z ostatnich występów 
tej doskonałej śpiewaczki, która niezadługo 
już opuszcza Lwów.

W  przygotowaniu „Matura11 Fodora1 któ­
rej zapowiedzian i na przeszły tydzień pre* 
miera, została odłożona wobec rekordowego 
powodzenia „Księżniczki czardasza11. W głó 
wnei roli ukaże s'ę w tej słynnej węgierskiej 
komedii -  ulubienica naszej publiczności, 
wyśmienita artystka teatrów stołecznych p. 
Janina Martini w otoczeniu najlepszych sił 
Powszechnego Teatru Żołnierza z pp. Ra. 
tschką, Szpaczyńską, Czajkowską i Rewskim 
na czele. Oryginalną inscenizację nadał sztu­
ce reżyser T. Wołowski, który wystąpi też 
w roli prof. Cibuli.

Bilety na bieżące przedstawienia w przed* 
^przedaży pr :y kasie Powszechnego Teatru 
żołnierza, ul. Rutowskiego 22, w godzinach 
od 1 0 -1 3  i od 17—20.

KOMUNIKATY.
G Znakomity Chór Dana we Lwowie 

i i  i. Colosseum. Już i» czwartek, dnia 
r  , * m* wystąpi tylko 1 raz w sali Teatru

olosseum znakomity chór Dana. W  nrogra
wie S f r *  prr»boje dotychczas we Lwo wie nie słyszane A  więc w czwartek wszy*

podczas pooytu ministra
Jak już doniesiono, przybył do Lwo­

wa minister pełnomocny i poseł nad­
zwyczajny Jugosławii dr Prvisłav Gri* 
sogono wraz z radcę legacyjnym Ma- 
reszem Na dworcu kolejowym w przy­
strojonej sali recepcyjnej witali posła 
jugosłowiańskiego: wicewojewoda lwów 
ski Chmielewski, konsul jugoslowiań 
ski we Lwowie dr. Wysoczański, staro­
sta Porembalski, Zarząd Ligi Polsko- 
Jugosłowiańskiej z prezesem dr. Niem­
czyckim i wiceprezesami prof. Czuru- 
kiem i dr. Trawińskim, przedstawiciele 
Izby handlowej polsko-jugosłowiań­
skiej, radca inż. Pirgo, dr. Blum i re­
daktor Ruchu Słowiańskiego kustosz 
Wisłocki, dalej kolonia jugosłowiańska, 
przedstawiciele prasy.

Goście jugosłowiańscy udali się do 
Idotelu Europejskiego, przystrojonego 
we flagi jugosłowiańskie i polskie, wzię 
li udział w przedstawieniu w Teatrze 
Wielkim, a następnie Liga polsko-jugo­
słowiańska podejmowała gości w Hote­
lu George‘a.

Wczoraj minister Grisogono i radca 
legacyjny Maresz zwiedzili Panoramę 
Racławicką, wyrażając zachwyt dla 
wspaniałego dzieła sztuki polskiej. Na­
stępnie zwiedzili zabytki m. Lwowa,

pełnomocnego Jugosławii.
muzea, oprowadzani w Muzeum Króla 

i  Jana III przez kustosza dr. Mękickiego 
I Poseł jugosłowiański złożył wizyty 
\ oficjalne w towarzystwie radcy legacyj- 
! nego Maresza i konsula dr. Wysoczań- 
i skiego p. wojewodzie Belinie-Prażmow 

skiemu, generałowi Tokarzewskiemu- 
: Karaszewiczowi i prezydentowi Ostrów 

skiemu
i W  godzinach popołudniowych podej- 
| mcwali wczoraj pp. Wysoczańscy go- 
1 ści, w przyjęciu wzięli udział: wicewo- 
i jewoda Chmielewski, prezydent Ostro-w 

ski, starosta Porembalski, konsul ru- 
' muński Popescu, konsul czechoslowac- 
! ki Cech, prezes Ligi polsko-jugusło- 
I wiańskiej dr. Niemczycki, przedstawi- 
! ciele kolonii jugosłowiańskiej z p Stoj- 
; kowicem i in.

Wieczorem odbyło się pożegnalne 
zebranie w hotelu George‘a urządzone 
staraniem Ligi polsko-jugosłowiańskiej, 
po czym nastąpiło pożegnanie posła ju­
gosłowiańskiego na dworcu kolejowym.

Wizyta dyplomaty jugosłowiańskie* 
go we Lwowie dała możność do zacie­
śnienia węzłów przyjaźni między obu 
współpracującymi gospodarczo i kultu­
ralnie narodami.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych
we Lwowie.

W  dniu 5 bm. odbyło się walne zgro 
madzenie członków T. P. S. P. we 
Lwowie. Prezes dr. Bulanda zagajając 
posiedzenie wspomniał o zmarłych 
malarzach we Lwowie w ubiegłym 
czasokresie, których pamięć zgroma­
dzenie uczciło przez powstanie. Po 
tym przedstawił prace Towarzystwa za 
ubiegły okres, trudności i okoliczno­
ści niesprzyjające rozwojowi Towarzy 
Stwa. Art. mai. Ki z, jako przewodni­
czący Komisji rewizyjnej poda! do wia 
domości sprawdzone zamknięcie ra­
chunkowe za ubiegły czasokres abso­
lutorium za czynności za, ubiegłe lais 
i o przyjęciu do zatwierdzającej wia­
domości zamknięcia rachunkowego. 
Oba wnioski uchwalono jednogłośnie.

Dr. Dwernicki, referował nowy sta­
tut zastosowany do obowiązujących u- 
staw. Po ożywionej dyskusji nad poje- 
dyńczymi paragrafami w której zabie­
rali głos dr. Bulanda, art.-mal. Batów- 
ski, dyr. Reinc-r, p. Kremer i in. uchwa­
lono zmianę statutu jednogłośnie, po 
czym przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu na okres 2-letni P. Baran prze 
wodniczący komisji krutacyjnej od­
czytał nazwiska wybranych jednogło­
śnie członków nowego zarządu, w 
skład którego weszli: dr. Edward Bu­

landa — prezes; Zofia Albinowska - 
Minkiewiczowa — wiceprezes; dyr. Ju 
liusz Reiner — II. wiceprezes. Człon­
kowie: prof. Stanisław Batowski, dr. 
Tadeusz Dwernicki,^ adw., prof. inż. 
Zygmunt Harland, dr. Kwietniewski 
Kazimierz prof. U. J. K„ Janina No- 
woina, Maria Chybińska art. mai., 
prof. Paweł Gajewski art. mai., Maria 
Hausnerowa art. mak, prof. Włady­
sław lam, Zygmunt Pawłowski radca 
samorz., Tadeusz Solski nacz. B. G. K , 
dr. Weryński wiceprez m. Lwowa. 
Komisja rewizyjna: inż. Gal dyr.
Małop , Marcin Kitz art. mai., dr. Sta­
nisław Postępski, prof. Ludwik Tyro- 
wicz, dr. Jan Poratyński. Zastępcy: 
prof. Kazimiecz Łotocki. inż. W łady­
sław Matzke, prof. Józef Pieniążek.

Na zakończenie dr. Dwernicki po­
stawi! wniosek odniesienia się do Za­
rządu miasta Lwowa o przeznaczenie 
na Towarzystwo Frzyjaciół Sztuk Pię­
knych odpowiedniego lokalu, czego 
wymaga nie tylko wzgląd na publicz­
ność uczęszczającą na wystawy, ale 
także i wzgląd na miasto Lwów, które 
powinno promieniować w kierunku 
artystycznym i kulturalnym jako pol­
ska stolica Kresów Wschodnich i Ru­
si Czerwonej.

Obrady Rady Wychowania 
Obywatelskiego.

Warszawa. 10. 3. (PAT.) W  zarzą­
dzie Głównym Związku rezerwistów 
odbyło się plenarne posiedzenie nowo 
powołanej Rady wychowania obywatel 
skiego.

Zebranie zagaił sekretarz gen. Z. R. 
pos. Jan Walewski, przewodniczył ze­
braniu p. r. Tomczak. Prezes Zarządu 
Gł. ppłk. rez. Zyndram-Kościałkowski 
omówił istotne zagadnienia programo­
we wychowania obywatelskiego oraz 
ich realizację. Z kolej przemawiali p. r. 
Tomczak, płk. L. Koc, k(pt. Kruk-Strze- 
lecki i in. W  zakończeniu obrad przy­
jęto następującą rezolucję:

Opierając aję na zasadach programu 
w ychow ania obywatelskiego Z. R. 
orazl na rezolucji koordynacyjnej pier­
wszego zjazdu kierowników wychowa 
n*a obywatelskiego Z. R. z dnia 3. II. 
1935 r., a następnie na wynikach prac 
komitetu koorndynacyjnego W . I. N.
O. w którym bierze czynny udział i

wreszcie na uchwale Zarządu GL Z. R. 
o przystąpieniu do współdziałania z 
akcją Zjedn. Narodowego1, Rada wy­
chowania obywatelskiego na swym po­
siedzeniu plenarnym w dniu 8 marca 
1937 r. uchwala:

,1) kontynuować siwoje prace na pod- 
st iwie yskazrń Wodza Narodu Józefa 
Piłsudskiego, że państwo buduje się pra 

cą a broni się krwią,
2) realjizować karnie żołnierskie na­

kazy Marszałka Śmigłego-Rydza o  zgo 
dnym i zbiorowym marszu całego na­
rodu dla podciągnięcia Polski wzwyż,

3) realizować wskazania płk. Adama 
Koca zawarte w jego deklaracji ideowej 
w kierunku konsolidacji społeczeń* 
stwa polskiego,

4) przyczyniać się realnie do koor­
dynowania prac wychowania obywa­
telskiego w bratniej rodzinie polskich 
organjzacyj Przysposobienia wojsko­
wego.

scy spotkamy się w Colosseum na występie 
chóru Dana. Przedsprzedaż biletów w kasie 
kina Kopernik, od 10—1 î od 4—6.

— Towarzystwo padania historii Obrony 
I.wowr i województv,r pohidnk*wo*wscho- 
dnich odbędzie swe doroczne 9 te  walne 
zebranie członków we wtorek 16 bm. o godzi 
nie 18-tej, w sali Oficerskiego Kasyna Gar*

nAonowego wc Lwowie, przy ulicy Jabło* 
nowskich 30, 1. p.

KRONIKĄ MIEJSKA
Uczciwa znalazczyni. Tonią Sauer (Ła­

zienna 2) zdeponowała wczoraj w policji 
200 zł. znalezionych przez jej córkę Bertę

Zbiórka Daru Narodowego 
3-go Maja.

Ministerstwo Spraw Wewnęirznych 
udzieliło zezwolenia dla T. S. L. na u- 
rządzanie corocznej zb.órki Daru Na­
rodowego Trzeciego Maja na obszarze 
województw: krakowskiego, lwowskie 
go, stanisławowskiego i tarnopolskie­
go w czasie od 2 do 10 maja.

Wobec tego w tym czasie zbiórek 
na inne cele urządzać na tym tertnie 
nie wolno.

Otwarric instytutu polsko- 
francuskiego w Krakowie.
Kraków. 10. 3. (PAT.) Wczoraj w po 

łudnie w gmachu przy ul. Pierackiego
1. 1, odbyło się uroczyste otwarcie In­
stytutu polsko - francuskiego dla ba­
dań historycznych (Centre Franco-Po- 
lonais de Recherches Historiąues).

W  otwarciu wzięli udział: przybyły 
na tę uroczystość ambasador francuski 
przy rządzie R P. w Warszawie p. 
Noel z małżonką, prof. Fabre, przed­
stawiciel Instytut francuskiego w War 
szawie, generalny konsul francuski z 
Katowic i konsul francuski w Krako* 
wie, wiceprezes Polskiej Akademii U- 
miejętności prof. U. J. dr. Hcyer. se­
kretarz generalny P. A. U. dr. prof 
U. J. dr. Kutrzeba, rektor U. J. prof. 
dr. Szafer oraz liczni przedstawiciele 
świata naukowego.

W  czasie otwarcia przemówienia wy 
głosili p. ambasador Noel i sekretarz 
generalny P. A LT. prof. Kutrzeba.

ZARAZA WŚRÓD NIEROGACIZN Y.
Wojewódziwo stanisławowskie wydało 

rozporządzenie, mocą którego powiaty ho. 
rodyńiki i kołomyjski uznane zostały za 
zapowietrzone pomorem i zarazą śviiń. Za 
zagrożone zostały uznane powiaty śniatyń* 
siu i tłumadki Równocześnie wydano o- 
strzeżenie dla kupców z różnych dzielnic 
Polski, którzy z tych powiatów importowali 
nuięso i bekony, by przestrzegali zakazu 
wywozu i uboju Świn w powiatach dotknię­
tych zarazą i zagrożonych n.ą.

Giełda z dnia 10 HHrca,
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89, Berlin 212 78, Arnster* 
dam 288.70, Kopenhaga 115.05, Londyn 
25.77, N Jork czelu 5.27 i jedna czwarta, 
kabel 5.27 i pól, Oslo 129.55. Paryż 24.10, 
Praga 18.42. Sztokholm 132.95, Zurych 
120.10, Mediolan 27.85, Papiery procentowe: 
3 prc. inwest. 64.75, 5 prc. kolejowa 52.25,
6 prc. dolarowa 47.75, 4 prc. dolar. 45.rC,
7 prc. stabiliz. 361, 4 prc. konsolidac. 52.6o, 
Akcje: Bank Polski 100, Częstocice 30 W ę­
giel 20, Lilpop 13.50, Modrzejów 8, Norblin 
65, Ostrowiec 30, Starachowiice 34, Haber- 
busch 36.50.

LW ÓW  — GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

mące. Pszenica nieco potaniała, poza tym 
ceny niezmienione. Tendencja na ogól u* 
trzymana, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O bioty w akcjach Banku Polsk.ego po 

kursie zł. 100. Tendencja spokojna.

Program radiowy.
Czwartek* 11 marca.

Lwow. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11 30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygm l
czasu. 12.03: Koncert popularny. 12.40:
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka. 
14 30: Koncert życzeń. 15: Wiad. gosp.
15.15: Koncert reklamowy. 15 35: Płyty.
15.50. Kącik humoru. 16.05: Płyty, 16.20: 
Pogadanka d li  dzieci, 16.35: Płyty. 17.05: 
Odczyt. 17.20: Koncert kameralny 17.50: 
„Książka i wiedza ‘. la- Pogadanka. 18.10: 
Wiad. sport. 18.20: Pb tę . 18.35: Odczvt.
18.50: Pogadanka. 19: Słuohowisko. 19.55: 
Koncert rozrywkowy. 20.25: Zbiorowe au­
dycje sportowe. 20.45*. Dziennik wucczomy. 
21: Trans, z Filharmonii warsz. finału III. 
międzynar. konkursu im* Fr. Chopina. 23: 
Płyty.

w restauracji przy pl. Rzeźni 83 w czasie 
sprzątania. Właściciel ich pa przedstawieniu 
dowodu zguby, będzi. mógł pieniądze ode­
brać w komisariacie III. PP- 

Wykrycie starej kradzieży. Funkcjonariu* 
sze Wydziału śledczego w czasie rewizii 
przeprowadzonej u Anny Gulewicz (Oss >* 
lińskich 10), zakwestionowali większą ilość 
bielizny damskiej i pościelowej podejrza­
nego pochodzenia. V. toku dochodzeń u* 
stalono, że część tej bieliznę porh >dzi z 
kradzieży dokonanej jeszcze dnia 2 maja 
1935 na szkodę Tekli Molińskiej (Frydry* 
chów 8). Przesłuchana Gulewicz zeznała, że 
bieliznę tę nabyła od Michała Warynyci ze 
Zboisk. Gulewicz oraz Warynycię areszżo* 
wano i odstawiono do sądu.
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W dniu 19 marca.NA KOŚCIÓŁ POLSKI W  SOPO­
TACH.

Gdańsk. 10. 3. (PAT.) Pewien ofia- 
todawca złożył na lyce duszpasterza 
polskiego w Soppotach Hs. wikarego 
Szymańskiego 15.000 gid. na budowę 
katolickiego kościoła polskiego w Sop? 
folach, zastiziegając ŝ ę, abv nazwisko 
jeg pozostaro w tajemnicy.

W  U R U G W A JU  — UPAŁY.
Montevideo (Urugwaj). 10. 3. (PAT.) 

Od kilku dni panują tu upały, docho­
dzące do 46 stopni.

,WIŁS A Z JED N O C 7EN IE NARO- 
DTJ“.

W dniu 11 b. m. o god/, 18 sena'or Mi 
chał Póg wygłosi przed mikrofonem 
Polsij ego Rad a pogadankę na temat: 
„W ieś a zjednoczenie narodu polskie-
ó.V*-to'- .

POŻYTECZNA ZBIÓRKA.
Z poleoenia władz szkolnych zarządzono 

w osi itnich dniach wśród młodzieży szkol, 
mej zbiórkę odpadków metalowych, których 
u nar dotąd marnuje się mnóstwo w nai? 
rozmaitszej postaci. Młodzież zabiera się do 
tego i  zapałem, bo w ogłoszenia podano, 
że te bezużyteczne odpadki przydadzą się 
na cele „Obrony Narodowej". Przez to mo. 
ze się także w pewnym stopniu zmniejszyć 
pizywóz surowców z zagranii-cy, za które 
tyle milionów płacimy, nieraz za bezcen 
wywożąc różne artykuły, w kraju droga 
opłacane. Ze wzór stawiać należy młodzie, 
ży Włochy i Niemcy, które tak świetnie 
organizują u siebie podobne zbiórki i dążą 
wyt.wale do zmniejszenia przywozu pew? 
nvoh surowców, do samowystarczalności, 
tak niezbędnej w razie woiny Oby tylko 
c tą nową zbiórką nic było tak, jak z urzą­
dzoną niedawno zbiórką zużytych piór, 
których nieraz w szkole zebrano mnóstwo, 
a nie było dokąd odesWć, bo centrala za. 
wjpdła. Oby to nie bvł słomiany ogień słc? 
wiiańskij stp.

W IEPRZ POD PIERZYN Ą
Funkcjonariusze Miejskiego urzędu 

weterynaryjnego w poszukiwaniu za po 
kątnym ubojem i sprowadzaniem mięsa 
niekontrolowanego przez lekarzy we? 
terynaryjnych, wpadli do jednej rze? 
żi czki na ul. Łyczakowskiej, gdizie 
znaleźli świeżo ubitego pokątnie wie? 
prza, ukrytego w łóżku pod pierzyną. 
Na łóżku tym znaleziono również dwo? 
je śpiących dzieci rzeźniczki. Wieprza 
skonfiskowano, rzeźnidzkę zaś pocią? 
gnięto do odpowiedzialności. U jedne? 
go z rzeźników znów na ul. Małachow? 
skiego znaleziono pokątnie ubite cielę. 
Niesumienni ci rzeźnicy nie tylko na? 
rażają miasto na szkody materialne, 
ale co więcej zagrażają bardzo zdrowiu 
i życiu mieszkańców Lwowa. Do rąk 
konsumentów bowiem dostać się może 
bardzo łatwo mięso chorych zwierząt, 
którego konsumeja sprowadzić może 
straszliwe konsekwencje. Dlatego też 
uznanie należy się Miejskiemu urzędo­
wi weterynaryjnemu, że tak energicz? 
nie wziął się do niszczenia tego poką- 
"tnego uboju.

Warszawa. 10 marca. (P. A  1 .) 
Naczelny komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego roze? 
słał do Komitetów wojewódzkich okól 
nik nast. treści:

„Dniem uroczystej żałoby, poświę? 
conym uczczeniu pamięci Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, jest 
dzinń 12 maja, jako dzień Jego zgonu.

Za życia Komendanta dzień 19 mar? 
ca byl dniem żywiołowych manifesta- 
cyj naszych uczuć w stosunku do Nie? 
go i jako taki w pamięci naszei pozo? 
stał.

Dlatego też w dniu 19. 3. r. b. o go? 
dżinie 18?ej Pan Prezydent Rzeczypo? 
spolitej w obecności rządu wygłosi 
przemówienie, poświęcone wspomnie?

niom o Komendancie, które będzie 
transmitowane na wszystkie rozgłośnie 
polskiego radia.

W  świątyniach odbędą się nabożeń? 
stwa żałobne, spowodowane inicjały? 
wą lokalną. Organizacjom społecznym 
pozostawia się również inicjatywę 
zwołania w tym dniu uroczystych ze­
brań, poświęconych uczczeniu pamięci 
Komendanta — we własnych świetli? 
cach, z możnością wysłuchania przez 
radio przemówienia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o godzinie 18?ej.

W  Warszawie w Belwederze od go? 
dżiny 11 rano udostępniona będzie 
możność oddania hołdu przez składa? 
nie wieńców, wpisywane się do ksiąg 
i zwiedzanie Muzeum Pamiątek.

ściwą miarę, wyjaskrawiając sytuacje 
i stosunki. Bo zawsze w ujej żyje jedna 
myśl, jedna wola, jeden nakaz — słu­
żby społeczeństwu, więcej, służby na­
rodowi. To się zwykle naztywa patrio­

tyzmem. A to jest pozytywizm Orze­
szkowej.

Pozytywizm każe wysnuwać Szcze­
gólne nauki zachowania się społeczne­
go z sytuacją w ytworzonej przer kię? 
skę. I czyni to Orzeszkowa. Lecz sta? 
jąc wobec historycznej konieczności, 
nie wytacza procesu walczącym a zwal 
czanym. Nie pomawia ich o ghipotę, 
nie przeklina za to, że mierzyli siły na 
zamiany. Nie neguje ideału niepodle? 
głościowego, ani metod walki. Nie 
przeciwstawia metody pracy metodzie 
dawnej. Jest to naprawdę swoisty po­
zytywizm.

Wierność dla dej 1863 roku. zarów­
no demokratycznej, jak patrioty< znej, 
była podstawą czci. która autorka 
przechowywała w sercu dla pamiętne* 
go rok|u i jego bojowników. Czci zboż? 
nej, której wyraz dała zarówno w 
„Nad Njemnem", jak w utworach ta­
kich, jak ,Śmierć domu", jak „Panna 
Róża" i wreszcie w szeregu obrazków, 
skupionych pod znamiennym tytułem 
„Gloria Yictis..." ‘Chwała ztwyciężo- 
nym.

W  testamencie przez autorkę wykb- 
nyv. anym były pewne czyny, było prze

ców jest dla niej konjezznościa życiową* 
Pozą tym wobec braku rezerw kapita­
łowych w kraju, który przez! 150 lat 
służyć musiał cudzym interesom gospo 
darczym i został doszczętnie zniszczo­
ny przez wojnę, zagadnienie surowców 
staje się zarazem kapitalnym zagadnie? 
niem finansowrym.

Odebrano debit pocztowy.
Warszawa. 10 III (PA T.) Ministerstwo 

spraw wewnętrznych odebrało debit pocz* 
tov:y następującym czasopismom za cechy 
przestępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym: czasopismu „Rewolucja i na jona? 
liści?", wydawanemu w jęzą ku rosyjskim w 
Moskwie, czasopismu „Proletarskaja praw? 
da“, wydawanemu w jęz. rosyjskim w Ka? 
lininie, czasopismu „Mołodaja r  vard!ia“, 
wydawanemu w jęz. rosyjskim w Moskwie 
i czasopismu „Oktiabr", wydawanemu w 
jęz. rosyjskim w Moskwie.

Z WYDAWNICTW.
Wydawnictwa Filomaty znane są już w 

całej Polsce nie tylko wśród młodzieży 
szkół śrcdni:h i uniwersyteckiej, ale takie 
y.środ starszego społeczeńsrw a, wśród zwo» 
lenników humanżrau i wykształcenia kia? 
sycznego, których nigdy nie brakło u nas. 
Do zwiększania się ich szeregów przyozy? 
niają się w wielkim stopniu wydawnictwa, 
redagowane przez wielkiego uczonego, ru? 
chliwego wydawcę, prof. dr. Ryszarda Gan? 
szyńca. Do nich należy „Przegląd Klasy? 
czny", będący odzwierciedleniem ruchu nau 
kowego w dziedzinie filologii i archeologii 
klasycznej, historii starożytnej i humani­
zmu. Dla młodzieży przeznaczone jest cza? 
sopismo „Filomata**, w którym, oprócz po? 
pularnych artykułów, redaktor zamieszcza 
w rubryce „Własne drogi" sprawozdania z 
zyoia Kółek Filomatov. . miłośników staro? 
żytności oraz próby młodocianych adeptów 
tej dziedziny umiejętności. W  trzecim dziale 
„Satura lanx“ są różne zagadki i łamigłó? 
wiki, za których rozwiązanie przeznaczone 
są różne na jrody w postaci wydawnictw 
filom aty. Czasopismo to czytaja też starsi 
miłośnicy klasycyzmu; oni też są w znacznej 
mierze współpracownikami redaktora. Na 
okładce jest zawsze reprodukcja jakiegoś 
zabytku plastyki starożytnej, z wyjaśnie­
niem wewnątrz, obecnie z pod pióra asy? 
stenta Un,iw. J . Starczuka. W  ostatnim nr. 
88 prof. A. Wiśniewski omawia greckie o? 
kręty we jenot, Wf. Ziomkowski pisze o 
wspomnieniach lektury Wergilego u św. 
Augustyna, zaś S. M. Renata o 300?nej 
rocznicy Cyda. W  poprzednim nr. dr. A. 
Winniczukówna pisała o wrażeniach i refie? 
ksjazii, krórych doznała przy zwiedzaniu 
Muzeum Brytyjskiego, zn'.ny zaś na grun? 
c e  lwowskim jako długoletni profesor IV. 
gimnazjum im. J. Długosza, Ignacy ótry? 
charski zamieścił „Dwa świadectwa staroży­
tne o pierwszych chrześoijanach", Tacyta i 
Pliniusza Młodszego. Jeden zaś z uczniów 
Strychairskiego, znany z prac literackich, dr. 
Ignacy Wieoiewski poświęcił swemu dawne? 
mu profesorowi, z którym następnie kole, 
gował w jednym z gimnazjów' stołecznych, 
miłe i ładne w formie wspomnienia z po 
wodu 30?Iecia pracy wychowawczej prof.
I. Scrycharskiego.

Od kilku lat wydaje nadeo prof. Gan? 
szyniec „B?bl o teczkę Filomaty", której ze? 
brano już kilkadziesiąt tomików. Dają one 
w przystępnej, ale pięknej fornre, z licz? 
nymi ilustracjami, obrazy ze starożytności, 
omawiają wybitne postaci z literatury kia? 
sycznej lub z dziejów greckich i rzymskich. 
Autorzy tych tomików pochodzą w zna? 
cznej części z pośród praoujących na niwie 
szkolnej; nie brak wśród nich także profe? 
sorów uniwersyt. 6tp.

chow, ywapje czci dia ideału ojczyste­
go. I był również nakaz wyrrwania, to 
wszySitiko obejmujący. Ten nakaz pr~e- 
obmaża się w bolesny i twardy obowią­
zek. Niech się sroży wróg. Niech wy­
najduje tysiączne spsoby zniszczenia. 
A my... Przenjcśmy Się w świat staro# 
żytny, świat Grecji, Rzymu, Wscho­
du... Zawsze to samo: zachowajmy w
piersi swe bóstwa, zachowajmy wewnę 
trzną niepodległość i dostojność.

Jakie są najcięższe grzech y, jakie 
autorka potępieniu oddaje? To zdrada 
swego rodu. Jakie są świętości Sewery­
ny? Jaki obowiązek spełnia? Jak testa­
ment brata wykonywa? Trwa na dale* 
kim, zdawałoby się utraconym poste# 
runku... Cześć jej i cześć Tej, która 
takie nakazy społeczeństwu swemu da­
wała.

Tak, spełniła Orzeszkowa testament 
przeszłości. A jednak wiemy, że jej bez 
względną wielbicielką nie była. Ze 
znaczenie je j na tym polega, że nowe 
światła przed społecznością rozpalała, 
wytykała jej drogi now Uczucie, ro­
zum, wola, obyczaje... Jak to było w 
tiym względzie? O ile w tym zakrpsie 
była pozytywistkią, negując przeszłość? 
Bo przecie pozytywizm mjał być z jed­
nej strony utwierdzaniem, a skąd iną-* 
neguje? Wielbiła rozum i jego wskaza­
nia. Do roziumu się odwoływała, gdy 
pragnęła naprawiać obyczaje, pow rzl

Stan wody na Wiśle.
Toruń. 10. 3. (PAT.) W  dniu wczo­

rajszym na Wiśle pod Toruniem prze? 
szła najwyżsąa. fala wody przy stanie
4.74 mtr. ponad stan normalny. W  
Solcu kujawskim o godz. 10 stan wo? 
dy wynosił 5. 65 m. po czym opadł do 
5.35, następnie o godz. 14 wyniósł się 
do 5.53 m. Pod Fordonem najwyższy 
stan wody wynosił po godz. 10.45 —
6.75 mtr. W  niektórych momentach róż 
nica poziomu wynosiła 80 cm. w ciągu 
trzech kwadransów. Z powodu oder­
wania się tafli lodowych w dolnej czę­
ści zatoru, woda pod Fordonem o g. 
14 opadła do stanu 6.35 m., jednaki 
przy tym stame wody wystąpiły z ło­
żyska na prawy i lewy brzeg i mniej

więcej pasem szerokim ok. 100 metrów 
spływają w dół. W  rafie najwyższy 
stan wody wynosił 6.i4 mtr.. obecnie 
zaczyna opadać. W  Kokocku poziom 
wody w ciągu jednej godziny wzrósł o 
62 cm. Łamacde lodu nie mogą dalej 
prowadzić swej pracy. W  akcii rozbija 
nia zatorów biorą udział saperzy.

STAN  W O D Y  NA BYSTRZYCY.
Stanisławów. 10. 3. (PA T.) Stan wo? 

dy na Bystrzycy podniósł się do 
165 cm. ponad poziom normalny. 
Woda zalała częściowo ul. Bilczewsk e 
go w Stanisławowie i podwórze n a j­
większej garbarni w Polsce Margosze- 
sa.

Instytut Kultury Narodowej
im. J. Piłsudskiego.

Warszawa. 10. 3. (PA T.) Komisja 
cświiatowa .rozpatrywała projekt usta­
wy o Instytucie kiułtury narodowej Jó? 
zefa Piłsudskiego. W  obradach wziął 
udział z ramenia Rządu p premier Sła? 
woj-Składkowski i minister Święto* 
sławski. W  posiedzeniu komisji ucze? 
siniczyli też dyrektor Funduszu kultu­
ry n a r o d o w e j p. Stanisław Michalski i 
szereg wyższych urzędników Minister­
stwa W . R. i O. P. Projekt referowała 
pos. Pełczyńska. Nawiązując do trady­
cji, przekazanej przez Józefa Piłsud- 
sikiego oraz wielkich zadań nauki i  
sztuki w Polsce, przedstawiła szereg 
zmian, w szczególności w miejsce okre­

ślenia „Instytut kultury narodowej" u- 
trzymanie nazwy „Fundusz Kultury 
Narodowej Józefa Piłsudskiego". Z ra? 
mienia Rządu wypowiadał sie mimster 
Swiętosławski. W  związku z projektem 
o potrzebach nauki mówił pos. H off­
man o potrzeoach sztuki, literatury i 
teatru pos. Pochmarskj Na do zabie­
rali głos posłowie Dirozd-Gicrymski, 
Eckert, Kuzmowicz, Wełykanowicz, 
Zubrzydkji, Kaczkowski i Pjmoner. 
Brbjekt przyjęto z poprawkami pos. 
Pełczyńskiej. Pos. Kutfmowicz zgłos'ł 
wniosek mniejszości odnośnie art. 2 o 
rozszerzeniu popierania sztuki i nauki 
polskiej na mniejszości narodowe.

Sprawa surowców dla PolsKi.
Genewa. 10. 3. (P A T ) W drugim 

dntu obrad komisji surowcowej T>;e? 
czozjnawca polski p. wicemiin. Rose wy 
głosił oczekiwane z wielkim zaintere 
eowan,em przemówienie, w którym 
przedstawijł swój zasadniczy punkt wi? 
dzenia na sprawę dostępu do surow­
ców i przeciwił S)ię stanowczo próbom 
skierowania zagadnień surowcowych

ślepy zaułek procedury, mającej na 
celu ominięcia istotnego rozwiązania.

Położenie Polski, która z powodu ro 
cznego przyrostu naturalnego około 
450 tysięcy ludzi dążyć musi do kapita 
lizacji oraz uprzemysłowienia kraju, 
Ponieważ dla Polski uprzemysłowienie 
posiada znaczenie kardynalne, tym sa­
mym zapewnienie niezbędnych surow-

AURELI DROGO SZEW SKI.

E l i z a  O r z e s
1 8 4 1  -  1 9 1 0 .

(Dokończenie.)

I to jest humanitaryzm autotikf. Hu­
manitaryzm ten objawi się również z 
innej strony. A to w zainteresowaniu 
się losem i żydem upośledzonych i 
skrzywdzonych, których ogarnia au­
torka sercem miłującym i myślą czuj? 
ną. I to jest humanitaryzm i cNhnokra- 
tyzm Orzeszkowej. A ponieważ kaja? 
rzy się w niej w stosunku do Oiżby lu­
dzkiej zarówno myśl, jak  serce, więc 
umie ona wykryć w sercach skrzywdzo 
nych i w sercach prostych śkiarby du­
szy, sk*rby woli i siły i godność . Hu* 
manjtaryzm autorki nie jest płaczliwy, 
unika sentymentalizmu. Sympatia, z ja­
ką autorka traktuje istnienia ludzkie 
często bez winy własnej skrzSywdzone, 
a choćby i z winą, współczucia, roz­
świetlające duszę, jest dla czytelnika 
rozkoszą i nabytkiem tirwałym. Budzi 
wdzięczność dla tej, która umiała miło­
wać i umiała rozniecać w sercach na­
szych wiarę w dostojność człowieka. 
Za to czcjły Orzeszkową rzesze czytel­
nicze 1 za to ją dziś czcić będziemy.

Te wszelkie ukochania i światła, te 
winy i grzechy, te zasady ,j obowiązki,

kitóre autorka w duszach jednostek wy 
kryła i ukazała, jednoczą w jeden o- 
hraz, wytwarzają widok ogólny, roz­
szerzają sdę w perspektywy, ogarnia* 
jące losy narodu, przeszłe, obecne i 
przyszłe. Losy, które w pewnej mierze 
się już urzeczywistniły wraz z odzyska 
niem państwa, ale nie w całej pełni. 
Uczucie miłości narodu, ból jtgo klę ­
ski, gorąca tęsknota do szczęśliwego 
jutra przenika po nad wszelka wątpli? 
woić wszystkie niemal dzieła autorki, 
stanowi atmosferę, nas otaczającą, a- 
tmosferę, którą oddychać musimy, któ 
ra przenika wszystkie fibry naszego 
jestestwa. Kreśli autorka obowiązki na 
dziś, wytyka drogi ku przyszłości. Czy 
kiedy z troskj o społeczeństwa wdraża 
w sumienia i uczucia nakaz nieustającej 
pracy, czy kliedy zniewala tych, co na 
wyżynach przebywają ku tym. którzy 
na nizinach w częstym poniżeniu trwać 
muszą, czy kiedy powstaje przeciw 
prądom kosmopolitycznym. przec5w 
wyrzekaniu się obowiązku i ofiary. Za­
wsze tak jak i wtedy, gdy ma słu* 
szność, i wtedy, gdy przekracza wła-
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Ogłoszenia urzędowe,
LICYTACJE.

Km. 1364/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości celem zniesienia współwłas* 
ności. Komornik Sądu grodzkiego w Prze.-t 
myślanach Jan Malinowski, mający kance* 
larię w Przemyślanach przy ul. Strychawki 
Nr. 9 na podstawie art. 676, 679, 832—836 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 12 kwietnia 1937 o godz. 9»ej przed 
południem w Sądzie grodzkim w Przemyj 
ślanach budynek T. O. M. sala Nr. 10 od* 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu celem zniesienia współwłasności 
należącej do dłużników Chany, Rachmicla, 
Mozesa, Ozjasza, Friedla i wierzycielki Pepi 
Freundlichów nieruchomośoi, a to realno* 
ści obj. whl. 852 zniszczonej księgi grunfo* 
wej gminy kat. Przemyślany, składającej się 
z pb. 389 i  pgr. 65, na których stoją 1) 
szopa na slupach z kamienia kryta dachów* 
ką, 2) poddasze kryte dachówką, 3) dom w 
stanie zniszczonym kryty gontami, 4) klozet 
w dobrym stanie, 5) dom o ścianach wal* 
kowanych z gliny kryty gontami parterowy 
mieszkalny, 6) komorka na drzewo, 7) dom 
murowany z cegły krytv blachą i dachówką 
parterowy mieszkalny, 8) szopa kryta da* 
chówką częściowo murowana a częściowo 
szalowana, 9) parkan z desek, 10) jedna 
grusza, 11) budka z desek. Nieruchomości 
zosrały oszacowane łącznie z przynależyto* 
ścnami na kwiotę 14.088 złotych. Cena wy* 
wołania wynosi 10.566 złotych. Przystępu* 
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1.408 zł. 80 gr. Nie* 
ruchomość położona jest w gminie Przemy* 
ślany. Księga gruntowa w czasie 
inwazji bolszewickiej zaginęła. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowitnie lub 
w takich papierach wartościowych bą Iż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodit* 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złozą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8:imej 
do 18»tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Przemyślanach budynek T. O. M. sala 
Nr. 10.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przemyślany, 4 marca 1937. 935K

IV. Km. 25/37. Obwiieszc zenie o licytacji 
ruchomości. Czesław Wachal, komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu zam. przy 
ul. H. Kołłątaja 1. 2 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 marca 1937 r. o godzinie 9*tej w 
Przemyślu, ul. Piotra Skargi 1 12 odbędzie 
się licytacja ruchomości u dłużniczki Janiny 
Steinhardtowej żony lekarza, składających 
się z 1 fortepianu marki „Rahse", kredensu 
pokojowego dębowego ciemnego, 1 stołu 
dębowego ciemnego rozsuwalnego, 6 foteli 
wybitych skórą, 2 filodendronów dużych, 
1 samowaru metalowego z czajnikiem oraz 
ruchomości Wolfa Feingolda, składających 
się z 1 kredensu pokojowego dużego ciem* 
nego, 1 lustra z konsola, 1 kanapy krytei 
popielatą materią, 1 kredensu małego, 1 sto* 
łu dębowego ciemnego rozsuwalnego. 6 fo* 
teli wybijanych skórą, 1 kasy ogniotrwałej, 
1 szafy dębowej ciemnej i 1 lampy wiszącej 
ozdobnej. Zajęte ruchomości oszacowane 
zostały na łączną sumę 3.130 zł. Ruchomo.

mać obłąkania popędów i uczuć. Prze­
śladowała rozmarzenie i miękkość, wy­
krywając w nich fałsz, obłudę, czy bez­
myślność. Nie jednokrotnie w tym kie 
runkju dopuszczała się może przesady, 
tak bowiem nienawidziła bierności, tak 
lękała się bezwładu, nie odpowiadają* 
cego zmienionym warunkom. Prosto­
wać charaktery, wzmacniać wolę — to 
było je j zadanie pczec>e. I w tym wszy­
stkim była pozytywistką. Lecz zniewa­
żać ołtarzy przeszłości, gasić święte na 
nich ognie — tego nie chciała. Nie P ° '  
zwalała na to. Mimo swego zrównowa* 
żenią, mimo intelektualistycznei barwy 
swej natury j swej twórczośd. była W 
istocie swej najgłębiej sercem miłują­
cym. Uczucia mocne i trwałe były dla 
niej źródłem woli i źródłem obowiąz­
ku. Myśl mjała służyć sercu, nie odwro 
tnie. I dlatego najboleśniejsza w jej 
oczach krzywdą było znieważenie ko­
chającego serca.

Nie mogłaby autorka pozyskać sym­
patii dla swoich bohaterów, gdyby nie 
umiała w.idzieć i ukazać swe postaci i 
ich otoczenie w całej ich prawdzie, A 
że umiejętność tę posiadała, że umiała 
nakreślać swym obrazom szjerokie li­
nie, zdolna była do stworzenia wido­
ków o epopeicznym zaklroju, jak „Nad 
Niemnem11, jak „Meir Ezofowicz". 
Umiała również owiewać swe obrazy 
tchnieniem szerokiej przyrody. A  żc

ści można oglądać w dniu licytacja i  miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 937K

Komornik Sądu grodzkiego w Przemyślu.

E 133/32 Km. 327/33. Strona zobowiązana 
Chana Goldschleger ryt. zam. Kiiss ż. Mo* 
tla w Kosowie. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Markusa i Gusty Premingerów 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 30 
kwietnia 1937 r. o godz. 8.30 rano w Sądzie 
grodzkim w Kutach w hiurze Nr. 29 na za* 
sadzie niniejszym zatwierdzonych warun* 
ków licytacja następujących realności: Ks. 
gr. Kuty miasto. Oznaczenie realności: skla* 
dająca sćę z pb. 271/1 obszaru l ar. 01 m 
kw., z pb. 271/2 obszaru 1 ar. 29 m kw, 
i pjb. 271/3 obsz-ru 47 m kw. Nr. domu 778 
stanowiących jeden kompleks. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależ. 70% zł. 05 gr. 
Najniższa oferta 3548 zł. 03 gr. Na pb. 
271/1 i częśai pb. 271/2 pobudowany
jest dom mieszkalny parterowy, muro;1
wany z cegły o 2 pokojach, kuchni,
korytarza, magazynu i piwnicy bla*
chą kryty na ul. Kahalnej położony. Część 
pb. 271/2 i cala pb. 271/3 stanowią podwó* 
rze, na którem pobudowany jest wychodek 
z drzewa miękkiego oszalowany deskami, 
kryty dranicami o  dwóch przedziałach. Do 
realności whl. 995 gm. Kuty miasto należą 
następujące przynależności: a to dom miesz* 
kalny parterowy murowany z cegły o 
dwóch pokojiach, kuchni, korytarza, maga* 
zynu i piwnicy, blachą kryty na ul. K ahal, 
nej położony pobudowany na pb. 271/1 i 
części pb. 271/2 wychodek drewniany oraz 
52.15 m. bieżących parkanu z desek, osza* 
cowane na kwotę 4326 zł. 05 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. Sąd 
grodzki w Kutach jako sąd hipoteczny za* 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kuty, 8 marca 1937. 920K

III. Km. 353/37. Obwieszczenie o licyt.a* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodlzkiego 
w Stanisławowie rew. III. Marceli Szamo* 
cki, mający kancelarię w Stanisławowie, ul. 
Pierackiego nr. 53 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 marca 1937 r. o godz. 8*mej w Sta* 
nisławowie, ul. Sobieskiego nr. 18 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, składających 
się z urządzenia restauracyjnego 3«pókojo* 
wego z bufetem, 3 bilardami, aparatem ra*

' diowym, 2 kas „National11 na prąd elektry* 
czny, 1 ręczną, aparatem do piwa i wody 
sodowej, urządzenia pokoju do kart, urzą* 
dzenia kuohni z naczyniem, nakryaia stoi a* 
wego, obrusów, serwet, rozmaitych wódek, 
koniaków, vńn, miodu, urządzenia do.no* 
wego tj. jadalni, sypialni, dywanów, forte* 
pianu marki „Lauberger et Gross", kilimów, 
garderoby męskiej i futra długiego, oszaco* 
wanych na łączną sumę 15.554 zł. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 4 marca 1937. 941K

III. Km. 397/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwow;c 
Rewiru III. z siedzibą urzędową przy ul. 
Janowskiej 50 na zasadzać art. 602 kpc. ob» 
wieszcza, że w dniu 22 marca 1937 o godzi* 
nie 13*tej popoł odbędzie się licytacja pu* 
bliczna ruchomości, należących do dłużni* 
ka w mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, 
przy ul. Bema 12a: meble, dywany i obrazy 
olejne, oszacować się mające w dniu licy* 
tacji, które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 27 lutego 1937. 493K

II. Km. 11/36. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru II. w Drohobyczu Jan Frydlewicz, 
mający kancelarię w Drohobyczu, ul. Pił* 
sudskiego 28 (parter) na podstawie art. 602

prześwietlała także dusze, ukazując w 
nich subtelne poruszenia z iednej stro* 
ny, z drugiej wykrywając w nich głę­
bokie i tragiczne napięcia namiętności, 
obrazy jej w wielu razach uderzają głę 
boką, wstrząsającą dramatyczością. 
Nie próżno nie jedna z jej powieści i 
nowel była przerabiana w formę dra­
matyczną, lecz nie przez samą autorkę. 
Przez dziwną sprzeczność forma dra­
matu w rękach jej zupełnie nikłą się 
stawała: Metoda pisarska autorki to
niewątpliwie realizm, ale realizm złago 
dzony przez wybór przedmiotu i szcze 
gólów, przez dobór barw. Tak orzekły 
konieczności jej natury. Z zasady uni­
ka ona drobiazgowości.

I z zasady także unika szczegółów 
czy zbyt brzydkich, czy zbyt jaskra­
wych i zbyt wstrząsających lub odstrę* 
czających. Tym sńę różni od niejedne­
go z dzisiejszych powieściopisarzy. Mo 
cniejsze tony i zbyt głośne stanęłyby 
zapewne w sprzeczności z je j idealiz­
mem, t  jej Wijarą w człowieka i z jej dla 
niego miłością.

A także z jej wiarą w ideały, z jej 
do nich miłością. Do ideałów, do 
spraw w tylu wypadkach zwyciężo­
nych, obalonych, a przecież nieśmier­
telnych, ukochanych i świecących wie­
czystym dobrem i nieśmiertelnym pię­
knem.

kpc i dalszych podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 12 kwietnia 1937 o godz. 
9.itej w biurze Komornika odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącego do dłużniczki Elizy Mitzlaff w 
Berlinie, Halensee Kurfurstendamm 94 pra* 
wa poboru 0.3125% tj. 5/16% udziału 
brutto w zysku minerałów żywicznych z 
podziemia pola naftowego „Ella I" objętego 
wykazem L. 3497 ks. naft. tut. Sądu zainta* 
bulowanego na rzecz dłużniczki na karz-.e 
C. p. 380 wyk. L. 3497 ks. naft. Sądu grodz* 
kiego w Drohobyczu, ocenionego na kwotę 
zl. 2.4000. Akta postępowania egzekucyjne', 
go przeglądać można w biurze Komornika 
w godzinach urzędowania dla stron. 942K

I Km. 1024/36. Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu, 
ul Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 24 marca 
1937 o godzinie 10*tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Tarnopolu odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego rucho* 
mości należących do Bronisławy Jabłoń* 
skiej zam. Asohkenazowe.j i składających się 
z 1 kredensu orzechowego, 1 małego kre;1 
densu, 1 witryny oszklonej, 1 stołu or-.<. 
chowego, 6 krzeseł tapicerowanych, 1 szafy 
dużej trzy drzwiowej, 1 bieliźniarki, 2 noc* 
nych szafek, 1 psychy z lustrem, 1 lampy do 
oświetlenia elektrycznego i 1 futra karaku* 
łowego damskiego, oszacowanych na lączią 
sumę zł. 1.46C na zaspokojenie wierzytelno* 
ści Artura Spiry, domu meblowego w Kra* 
kowie. Powyższe ruchomości można oglą* 
dać pod wskazanym adresem w dniu licy* 
tacj.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Tarnopol, 9 marca 1937. 939K

Km. 1015/34. Km. 121/37. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bóbrce Stanisław Rarogie* 
wicz, mający kancelarię w Bóbrce przy ul. 
3 Maja L. 21 na podstawie art 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, ze w dniu 
22 marca 1937 o godz. 9*tej w Wołoszczy* 
źme na tartaku odbędzie się 2,iga licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika Wolfa 
Nestla, składających się z 41 m. kub. desek 
materiałowych różnych, 7 m. kub. desek 
świerkowych, l kredens dębowy, 1 sre* 
brzanka czarny dąb, 1 psycha jesionowa,
1 bicliźniafka, 2 szafki nocne, 1 szafa je* 
sionowa, 29 szt. rur betonowych i 20 m. 
kub. grabiny (klocy). Oszacowanie wyżej 
wymienionych ruchomości odbędzie się 
przed Licytacyjną sprzedażą. Ruohomości 
można oglądać w dniu licytacji na miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bobrka, 4 marca 1937. 938K

FIRM Y.
A. I. 233 I. 1 Rp. 397/36. Wpisano w re* 

jestrze handlowym: Firmę Tartak Parowy i 
Przemyśl drzewny Spatz i Zimand jawna 
spółka handlowa w Kamionce strumiłowej 
wobec rozwiązania wykreśla się z rejestru.

Sąd Okręgowy. Wydz. I. cyw.
W  Złoczowie, dnia 31 grudnia 1936. 931

A M O RTY Z A C JE
T. 20/37. Dinytrowi Rodyk zaginęła ksią, 

żeczka wkładkowa Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności Lwów Nr. 466308 wy* 
stawiona na jego nazwisko na zł. 401.16. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, by 
do 6 miesięcy zgłosili swe, prawa. Po tym 
czasokresie uzna Sąd książeczkę za urno* 
rzoną.

Sąd Okręgowry.
Lwów, 13 lutego 1937. 933

T. 23/37. Marii Boguckiej we Lwowie za* 
ginęła książeczka wkładkowa Miejskiej Ko* 
munalnej Kasy Oszczędności we. Lwowie 
Nr. 423.520 wystawiona na je j imię i nazwi* 
sko na kwotę zl. 215.37. Wzywa się posia* 
dacza i interesowanych, by do o miesięcy 
zgłosili swe prawa. Po tym czasokresie Sąd 

1 uzna książeczkę za umorzoną.
Sąd Okręgowy.

Lwów, 17 lutego 1937. 932

T. 224/36. Janowi Męcińskiemu w Wa--* 
szawie zaginęła książeczka wkładkowa Mi ci 
skiej Kom. Kasy Oszczędności we Lwowie 
Nr. 425253 wystawiona na nazwisko )an 
Dręgowski, opiewająca na kwotę zl. 4.489.99 
winkulowana. Wzywa się posiadacza i infe* 
refowanych, by do 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna ksią* 
żeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 lutego 1937. 931

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 288/36. Leon Krupa, urodzony 10 sty* 

cznia 1897 w Czyszkach został na wiosnę 
1919 roku internowany przez wojska ukra* 
ińskic i przydzielony do kopania okopów 
pod Brzuchowicami zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomośoi o losach zaginionego. Zaginio* 
ny âś o ile żyje winien w ciągu 1 roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 7 stycznia 1937. 930

T. 63/36. Jan Mekityn, urodzony 12 wrze* 
śnia -1881 w Dobrostanach, jako żołnierz b. 
armii austr. zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 6 miesięcy donieść Są* 
dowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 7 kwietnia 1936. 928

T. 165:36. Wojciech Korzystka, syn Jó* 
zefa i Katarzyny z Wilderów, urodzony 19 
lutego 1S96 w Budach Łańcuckich jako u*

czestnik wojny polsko*bolsze wieki ci zaginął 
w 1920 pod kohatynem. Wdrażając poste* 
powanie celem uznania go za zmarłego wzy* 
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio* 
nym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, 16 stycznia 1937. 925

T. 45/36. Franciszek Świder, urodzony i3 
sierpnia 1893 w Rzeszowie i tam ostatnio 
zamieszkały, syn Macieja i Anieli Flaga, 
wyjechał w roku 1912 do Ameryki Półno* 
cnej, skąd ostatni raz pisał w r. 1918, od 
tego czasu zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym Jo  
jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 14 stycznia 1937. 922

T. 113/36. Jan Skrzypacz, syn lózcfa i 
Franciszki z Drozdów, urodzony 13 marca 
1891 w Krawcach i jako żołnierz austriacki, 
zachorował na froncie rosyjskim i miał 
umrzeć w szpitalu na Węgrzech w lutym 
1915 r. Wdrażając postępowanie celem u* 
znania go za zmarłego wzywa sie> aby za­
wiadomiono Sąd o zaginionym do jednego 
roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 23 stycznia 1937. 921

ROZM AITE.
Prez. 2597/37. Edykt. Sąd grodzki w Du* 

Hi odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennych całe wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Wilsznia 
oznaczone liczbami od 1 do 78. Tc odno­
wione wykazy hipoteczne wchodzą w życie 
dnia 12 marca 1937 r. Od tego dnia nabv» 
cic, przeniesienie, lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych no* 
wyoh praw hipotecznych może nastąpić je* 
dynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia 
powyi wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl § 21 usta*
wy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i
wzywa się: a) osoby, które na podstawie
prawa nabytego przed dniem 12 marca 1937 
żądają zmiany wpdsów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, do* 
pisanie lub przypisanie, przez spro*
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
też w inny sposób b) osoby, które
już przed dniem 12 marca 1937 r. nabyły na 
nieruchomościach powyż wymicnionemi wy­
kazami hipotecznymi objętych, lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawu* 
służebności albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile te prawa po* 
winny być wpisane jako należące do da* 
wnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały wpisane, ażeby do dnia 12 czerwca 
1937 r. włącznie w Sądzie grodzkim w- Du* 
kii, w któirym odnowione wykazy hi.pote* 
czne można przejrzeć zgłosiły swe roszczę* 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie mo* 
żnaby już dochodzić przeciw osobom trze* 
cim, które nabyły prawa hipoteczne, w do* 
brej wierze na zasadzie wpisów niezaeze* 
pionych. Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi< 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po* 
wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól* 
nych stron jest niedopuszczalne.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

RADA NADZORCZA I ZARZĄD  
SPÓŁKI „POLSOT"

Polska Spółka dla obrotu towarowego 
S. A. we Lwowie

zawiadamia, że dnia 5 kwietnia 1957 o godz. 
12*tej odbędzie się w lokalu Spółki we 
Lwowie, prz> ul. Szajnochy 2, XVI. Zwy* 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszćw 
z następującym porządkiem dziennym: 1)
Rozpatrzenie przedłożonego sprawozdania, 
bilansu i rachunku strat i zysków za rok 
1936. 2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
wydelegowanej z grona Rady Nadzorczej 
do sprawdzenia ksiąg i bilansu za rok 1936. 
3) Zatwierdzenie bilansu i udzielenie abso* 
lutorium Radziie Nadzorczej i Zarządowi za 
rok 1936. 4) Powzięcie uchwały co do użv* 
cia wykazanej nadwYriki zysku. 5) Wnioski 
akcjonariuszów.

P. P. Akcjonariusze chcący wziąć udział 
w tern Walnem Zgromadzeniu winni złożyć 
swoje akcje wraz z bieżącymi kuponami w 
kasie Spółki we Lwowie, ul. Szajnochy 2 
najpóźniej na siedem dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia t. j. do dnia 30 
marca br. gdzie otrzymają poświadczenie, 
które opiewać będzie na nazwisko z zapo* 
daniem ilości akcji i głosów przysługują* 
cych upoważnionemu akcjonariuszowi. Po* 
świadczenie to  służyć będzie jako legity* 
macja do wzięcia udziału w Walnem Zgro* 
madzeniu. Zdeponowane akcje wydane bę* 
dą po Walnem Zgromadzeniu za zwrotem 
poświadczenia. Ponadto wskazuje się, sto* 
sownic do §. 13 statutu na możność zgło* 
szenia przez akcjonariuszy reprezentujących 
l/10*tą część kapitału akcyjnego, dodatko* 
wych spraw na porządek dzienny, o ile to- 
nastąpi najpóźniej do dnia 17 marca 1937.
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W ZYW A Sil*; wierzycieli spółki z ogra* 
1 niczoną odpowiedzialnością „Skóra11 w Ii* 
j kwidacjii, handel skór surowych i gotowych 
! we Lwowie, by w ciągu trzech miesięcy 

zgłosili swoje wierzytelności na ręce likwi- 
] datora.

Menasche Eleazar Wolf 
likwidator

Lwów, ul. Rappaporta 31. 907
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